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Towarzysze! Pamiętajcie o „Dniu Młodzieży Robotniczej" 10 pażdz.

PRZESILENIE RZĄDOWE.
Narada premjera Bartla z Marszałkiem Piłsudskim w Druskienni- 
kach. dziś prof. Bartel przedłoży prawdopodobnie Prezydentowi 
Rzplitej listę nowego gabinetu. Tajemniczość Biura Prasowego. Ko

munikat urzędowy. Kandydaci. Dziś wyjaśnienie sytuacji.
W ciągu dnia wczorajszego nadeszły 

do Warszawy wiadomości o konferencji, 
jaką odbył w Druskienikach Premjer Bar
tel z Marszałkiem Piłsudskim, a która 
trwała od 10 rano do 1 po południu. Po 
konferencji Premjer Bartel, Marsz. Pił
sudski, Min. Rolnictwa Raczyński, pos. 
Kościałkowski, oraz towarzyszący im 
wyżsi urzędnicy spożyli śniadanie w Ho
telu Europejskim w Druskienikach.

O godz. 2-ej po poł. Premjer Bartel 
wyjechał do Wilna, skąd ma dzisiaj rano 
powrócić do Warszawy.

Co zostało postanowione pomiędzy 
Premjerem i Marsz. Piłsudskim — o tem 
dowiemy się prawdopodobnie w ciągu 
dnia dzisiejszego, kiedy prof. Bartel prze
dłoży p. Prezydentowi Rzplitej listę no
wego gabinetu.

O zapadłych postanowieniach nic tak
że nie mówi półurzędowy komunikat, któ
ry prasa otrzymała wczoraj w godzinach 
wieczornych.

Komunikat natomiast potwierdza na
sze przypuszczenie, wypowiedziane w so
botnim „Robotniku11, iż misja utworzenia 
gabinetu zostanie powierzona prof. Bar- 
tlowi.

Tak się istotnie stało. P. Prezydent 
już w nocy z piątku na sobotę powierzył 
prof. Bartlowi misję tworzenia gabinetu i 
prof. Bartel poprosił o czas do namysłu.

Dlaczego ten zwykły, dla każdego 
zrozumiały i we wszystkich przesileniach 
praktykowany sposób likwidacji kryzy
su gabinetowego uważano za właściwe 
zataić przed opinją publiczną — pozosta
nie tajemnicą Biura Prasowego Prezydjum 
Rady Ministrów.

Konspirując to Biuro i tym razem u- 
ważało za mądre i właściwe otoczyć się 
mgłą tajemniczości i zostawić opinję na 
łup najróżnorodniejszych domysłów, nie
pomne, że tą drogą daje pewnym żywio
łom atut do ręki w postaci obrony auto
rytetu p. Prezydenta Rzplitej, jakoby pod
ważonego.

Tymczasem przesilenie ma przebieg 
zupełnie normalny i tylko niepotrzebnie 
przez dwa dni utajono fakt powierzenia 
prof. Bartlowi misji tworzenia Rządu.

Cui bono?
Komunikat półurzędowy brzmi jak 

następuje-
„Premjer Bartel odbył w Druskieni

kach konferencję z Marszałkiem Piłsud

skim. O godz. 17 Premjer Bartel przyje
chał do Wilna. Po konferencji z woje
wodą Premjer o godz. 22 wyjechał do 
Warszawy.

Misję utworzenia gabinetu prof. Bar
tel otrzymał od Prezydenta Rzplitej przed 
wyjazdem do Druskienik. Odpowiedź je
dnak odłożył do porozumienia się z Mar
szałkiem Piłsudskim.

W poniedziałek rano Premjer uda się 
do p. Prezydenta, któremu zakomuniku
je swą odpowiedź na propozycję podjęcia 
się misji utworzenia gabinetu11.

Niespodziewany wyjazd prof. Bartla 
do Wilna, według opinji sfer politycznych 
i parlamentarnych miał na celu porozu
mienie się z prof. Marjanem Zdziechow- 
skim co do objęcia teki oświaty. W roz
mowie z wojewodą Raczkiewiczem miał 
p. Bartel — według opinji tychże sfer — 
zaproponować mu tekę spraw wewn.

Naszą opinję o kandydaturze prof. 
Zdziechowskiego już wczoraj wypowie
dzieliśmy. Dzisiaj potwierdzi ją cała 
światła opinja Wilna, gdzie wiadomość o 
tym kandydacie na ministra oświaty wy
wołuje bądź zdziwienie, bądź śmiech.

Dzień dzisiejszy powinien przynieść 
wyjaśnienie sytuacji.

* *
*

Donoszą nam z Wilna, że Premjer 
Bartel podobno zaproponował woj. Racz- 
kiewiczowi tekę Min. Spr. W ewnętrz
nych. P. Raczkiewicz ponoć przyjął 
propozycję. Znaczyłoby to, że Premjer 
Bartel zrezygnował z udziału w Rządzie 
Min. Młodzianowskiego. Pozatem Pre
mjer Bartel konferował z prof. Marjanem 
Zdziechowskim i prof. Erenkreutzem, 
proponując im kolejno tekę Min. Oświa
ty-

PROF. M. ZDZIECHOWSKI NIE 
PRZYJMIE TEKI MIN. OŚWIATY.

Wilno, 26 września. (A. W.). „Kur- 
jer Wileński” dowiaduje się od osób bli
sko stojących rektora Marjana Zdzie
chowskiego, iż ten w żadnym wypadku 
nie przyjmie teki Min. Oświaty, gdyby 
mu ją zaproponowano.
POWRÓT PREMJERA DO WARSZA

WY.
Wilno, 26 września. (A. W.). Premjer 

Bartel o g. 10.25 wiecz. wyjechał pocią
giem do Warszawy. Wynik jego pobytu 
w Wilnie utrzymywany jest w tajemnicy.

ło do robót dla ogółu ludności bardzo waż
nych i bezpośrednio ją obchodzących.

Regulacja i budowa nowych ulic na 
przestrzeni 75 kilometrów, przeważnie na 
krańcach miasta, do tej pory tonących w 
bagnie, remont szos, pobrzeży i placów, 
roboty ziemne w parku Traugutta, rozbiór
ka soboru, budowa boisk, a przedewszyst- 
kiem wielkiego stadjonu, budowa kolekto
ra, mniejszych i większych kanałów, osad
ników i wodociągów są dziś świadectwem, 
że słuszne było stanowisko naszego klu
bu, domagającego się zatrudnienia bezro
botnych nawet przez nałożenie na całą lu
dność nowych opłat przy obróceniu, jed
nak ich pracy na rzeczy, przynoszące tej 
ludności korzyść.

Lecz dziś roboty te dobiegają końca; 
z braku funduszów i z braku objektów do 
pracy.

Koszt zatrudnienia 1 robotnika przy 
robociźnie od 5 do 10 złotych dziennie o- 
bliczać należy przeciętnie na 200 złotycty 
miesięcznie wraz z dozorem, Kasą Cho
rych, narzędziami itd. Obecnie więc mia
sto, przy zatrudnieniu w ostatnich czasach
7.000 ludzi, niezależnie od dość dużej po
życzki rządowej, stoi już wobec długów, 
wprawdzie nieznacznych, które jednak po
kryć musi. Pozatem roboty miejskie zimą 
kontynuowane być nie mogą. Zaledwie
2.000 pracowników w organizowanych 
specjalnie w tym celu warsztatach będzie 
mogło znaleźć zatrudnienie. 4.500 robotni
ków, bo 500 Rząd niedawno przejął, zosta
nie zwolnionych przez miasto w dn. 1 li
stopada. O 4.500 ludzi, jeżeli nie przedsię- 
weźmie się środków zaradczych, zostanie 
w tym dniu powiększona w stolicy armja 
bezrobotnych.

Zapobiec tej katastrofie może jedynie 
Rząd.

Rząd posiada w Warszawie objekty, 
na których praca w sposób celowy zimą 
może być prowadzona. Według dokona
nych już obliczeń, Dyrekcja Wodna mo
że zatrudnić 110 robotników, Dyrekcja 
Robót Publ. 840, Min. Spraw Wojsk, na 
Okęciu i Zielonce 1600 (na Okęciu właśnie 
z polecenia marsz. Piłsudskiego zostało 
już zatrudnionych 500 rob., przejętych ocf 
Magistratu, o czem wspomniałem przed- 
chwilą, Min. Kolei 1400, przy rozbiórce 
fortów może znaleźć zajęcie 1100 rob. Tyl
ko ta ostatnia robota mogłaby być ewen
tualnie, przy dostarczeniu oczywiście fun
duszów, przekazana miastu. Inne muszą

być samodzielnie prowadzone przez Rząd.
Na ten cel potrzeba 1 miljon zł. mie

sięcznie (200 zł. X 5.000). O środkach więc 
i o uruchomieniu tych robót już dzisiaj 
myśleć należy. Sprawa musi w dniach naj
bliższych wyjść ze stadjum biurokratycz
nych referatów, narad czy gawęd. Kilka 
tysięcy robotników stoi znowu wobec wi
dma głodu, które wraz z zimą się zbliża. 
Nie można ich trzymać w niepewności i 
męczącem oczekiwaniu.

Bezstronność nakazuje przyznać, że 
miasto w całej tej sprawie uczyniło wszyst
ko, co uczynić mogło. Mówimy o tem sta
nowczo i z pewną dumą, bo nasza w tem 
duża zasługa. Obecnie wkroczyć winien 
Rząd, który jest o wsizystkiem poinformo
wany i uprzedzony.

Chodzi głównie o zimowe miesiące. 
Bo z wiosną może nastąpić poprawa sto
sunków, o ile zostanie właściwie posta
wiona i rozwiązana sprawa rozpoczęcia 
ruchu budowlanego. O tem słów kilka.

Jak  wiadomo, Rząd na mocy uchwa
ły Sejmu, pobiera specjalny podatek od 
lokalów i od placów na rzecz rozbudowy. 
Pieniądze te przeznaczone są dla Główne
go Funduszu Budowlanego. Warszawa 
wpłaciła na ten cel do 12 mil jonów zło
tych. Gdyby więc, stosownie do tej sumy, 
udzielono miastu pożyczki przy podziale 
furiduszu, to otrzymalibyśmy trzydzieści 
parę mil jo nów na ruch budowlany w W ar
szawie. Tymczasem pomoc, której udzie
lono Warszawie, nie przekracza, zdaje się, 
miljona. Płacąc dość duże sumy na rozbu
dowę, Warszawa nie może nic prawie na 
rozbudowę otrzymać.

Wobec tego będziemy musieli się do
magać, aby Rząd zwrócił Warszawie przy
najmniej to, co z niej ściągnął. Za 12 mi- 
ljonów złotych mogłyby być uruchomione 
roboty budowlane, któreby bezrobocie 
znacznie złagodziły. Byłby to najbardziej 
właściwy i skuteczny środek do wydosta
nia się z tych ciężkich warunków, w ja
kich tkwimy,

Do tej sprawy prawdopodobnie b ę
dziemy musieli jeszcze powrócić. Na róż
nych drogach będziemy usiłowali ją pod
nieść i podtrzymać. Narazie, obok doma
gania się, by w dn. 1 listopada 4500 robot
ników przeszło z robót miejskich na teren 
robót rządowych, sygnalizujemy ją tylko, 
jako jeden z głównych punktów w progra
mie walki z bezrobociem w Warszawie.

Tadeusz Szpotański.
**V<

Min. kolei swoje
a dyrekcja kol. swoje.

Co sią stanie w listopadzie 
z 5000 robotnikami?

W grudniu r. ub. z inicjatyw y klubu 
radnvch  PPS zarząd  stolicy p rzystąp ił do 
organizow ania robó t publicznych, usiłu 
jąc w ten  sposób zatam ow ać w zrost bez
robocia. Z dniem  każdym  ogarniało ono 
coraz szersze masy. W obec te) sy tuacji
nie w ahaliśm y się wziąc ,n* ŝ !e 
w iedzialności za w prow adzenie dop ła t do 
biletów  tram w ajow ych na rzecz za tru d 
n ien ia  bezrobotnych  i gjosowac naw ej za 
dodatk iem  do ceny wody, w ynoszącym  4 
grosze od 1 m». w skazując jednocześnie 
na dalsze, choć nie tak  sku e . a 
dochodów . Z ostały  więc powzię a-
ły o 100% dodatku  do pobieranego p o d a t
ku od przedm iotów  zbytku  . ° "
d a tek  do p o d a tk u  od spadKU î  darow izn, 
nie pobieranego  zresztą  wskuteK stanow i
ska w ładzy  nadzorczej, w prow adzony zo
stał p o d atek  od luksusu m ieszkaniow ego, 
wreszcie przeszed ł w niosek o zaciągnięcie 
pożyczki od skarbu  P aństw a, w ten  spo
sób m agistra t na  w alk ę  z bezrobociem  o- 
trzymał sum ę, w ynoszącą mniej w ięcej 10 
m iljonów złotych.

Należy podnieść, że wydział technicz-

. ny magistratu okazał duże zrozumienie 
zadań, które zostały mu do rozwiązania 
postawione, rozwijając akcję w celu zor
ganizowania pracy i zatrudnienia szybko 
możliwie największej ilości bezrobotnych. 
Rada miejska uchwaliła, aby magistrat za
trudniał bezrobotnych jedynie przy robo
tach celowych, a dla miasta korzystnych 
pod względem zdrowotnym i dochodo
wym. Ta zasada została w zupełności u- 
względnkma i pracą bezrobotnych prze
prowadzony jest cały szereg robót o 
wielkiej doniosłości dla miasta, szczegól
nie dla jego przedmieść, przyczem oczy
wiście fundusz na rzecz zatrudnienia bez
robotnych nie mógł i nie może być używa
ny na prace, przewidziane w miejskim bu
dżecie. W ten sposób miasto zdołało odro
bić mnóstwo zaległości, nagromadzonych 
w latach poprzednich.

Nieznaczną grupę pracowników umy
słowych, bo liczącą tylko 200 osób, dało 

j się zatrudnić w archiwach miejskich, przy 
| sporządzaniu hipotek sanitarnych, przy 
i pracach statystycznych, rejestracyjnych 
1 i t. p. Natomiast około 7.000 ludzi stane-

Częste rozbieżności, wręcz sprzeczności, 
jakie zachodzą między rozporządzeniami M.K., 
a tem, co robią poszczególne Dyrekcje, wy
wołują nieraz wrażenie kompletnej anarchji 

kolejnictwie. Mirnisterjum „rozporządza",w
a Dyrekcje robią, co chcą,

(Przykład, jeden z wielu — sprawa reduk
cji dlni pnący w wydziale drogowym. Po gwał
townej redukcji osobowej, zaczęto w  wydzia
le tym wprowadzać redukcję dni pracy i to 
tak wielką, że konieczna — dla bezpieczeństwa 
ruchu — naprawa nawierzchni coraz bardziej 
jest zaniedbywana.

Bywają coraz częstsze wypadki, że robot
nicy stali pracują po. 1, 2, najwyżej 3 dni w  ty 
godniu; resztę dni „świętują", oczywiście bez
płatnie. Bywają odcinki, na których stali, 
długoletni robotnicy, nie mający poza koleją 
żadnego innego utrzymania, zarabiają na utrzy
manie rodziny po 30 zl. miesięcznie i mniej. 
Jaką to stwarza katastrofę dla rodzin., a ja
kie przedstawia niebezpieczeństwo dla kolei 
—idzie tu bowiem o ograniczenie stałej, nor
malnej naprawy nawierzchni — łatwo się do
myśleć.

Ustawiczne interwencje Z. Z. K. wydały 
wreszcie ten  rezultat, że M. K. nadesłało 
Związkowi następujące pismo iz daty W. 19/VII 
b r. Nr. Dz. 3931/2.

„Ministerjum Kolei oznajmia, że ogranicze
nia ilości dni roboczych w Wydziałach drogo
wych niektórych Dyrekcji, stosowane z powodu 
trudności kredytowych w początkach bieżące
go roku, obecnie zniesione zostały całkowicie

na skutek przydzielenia tym Dyrekcjom dodat
kowych kredytów.

Zwalniania robotników drogowych, jakie 
miały miejsce w pierwszych miesiącach bieżą
cego roku, wywołane zostały również trudno
ściami kredytowemi...

Przyjęcie zwolnionych pracowników z po
wrotem do służby kolejowej, o ile nie zostali 
zwolnieni z  powodu niezdolności do pracy lub 
nieodpowiedniej kwalifikacji, będzie mogło na
stąpić dopiero po uchyleniu zakazu przyjęć i  w 
miarę wolnych miejsc".

Jak iz powyższego pisma wynika, M. K. 
w formie najzupełniej kategorycznej stwierdza, 
jesizcze w lipcu, że redukcji dni pracy na kolei 
już „niema"...

To samo i również kategorycznie, oświad
czył delegacji Związku dyrektor departamen
tu admim., dr. Gałecki, jeszcze dn. 11/VIII b.r.

Lecz cóż się dzieje! Gdy Związek odpo- 
wiedź M.. K. podał do wiadomości Kół z za
pytaniem, czy redukcja ustała, otrzymał odpo
wiedzi, że redukcja nietylko nie ustała, ale 
się potęguje.

Tak np. w całej dyrekcji krakowskiej ron 
bótnicy drogowi pracują tylko po 3 dni w ty^ 
godindu. Taką samą redukcję przeprowadza 
się w okręgu wileńskim. A z okręgu .stanisła
wowskiego warto dla ilustracji przytoczyć list 
tamtejszego Zarządu Okr. Z. Z. K. do Centrali. 
Brzmi on:

„Ze wszystkich miejscowości tutejszego o- 
kręgu dyrekcyjnego napływają do nas wiado
mości, że redukcja dni pracy wśród pracowni-
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ków działu drogowego zaczyna ogromnie szaleć 
1 że przeprowadza się ją z całą bezwzględnością.

Dla przykładu podajemy wam jeden z fak
tów, że na linji Stanisławów — Stryj, w odcin
ku drogowym Bedaarów — Kałusz zredukowano 
5 (pięć) dni pracy w tygodniu, tak, te  robotnicy 
stali i przejściowi pracują tam zaledwie jeden 
dzień w tygodniu — w poniedziałek.

Redukcja dni pracy w dziale drogowym o- 
bejmuje już niemal cały okręg Dyrekcji stani
sławowskiej, mimo tak obecnie sprzyjającej tu 
pogody".

List powyższy mówi sam za siebie...
Trudno chyba przypuścić, by Mimisteryum 

chciało wprowadzać Związek w  błąd! Pozo
staje więc tylko przypuszczenie, że poszcze
gólne Dyrekq'e do tego stopnia nic sobie z 
M. K. nie robią, iż .je nawet informują fałszy
wie, licząc z góry na bezkarność...

Ale wobec tego M. K. wychodzi w świe
tle bardzo niepoważnem, poprotstu jako wła
dza słomiana, z dziwną do-brodusznością trak
tująca ten ubliżający sobie stosunek.

Ta dobroduszność wszakże, ode jest, zda
je się, tak zupełnie przypadkowa. Wszystko 
bowiem wi skazu je na to, że M. K., wydając na 
interwencję Z. Z. K., jakieś zarządzenie, które
go celowości i słuszności dłużej już zaprzeczać

w tak ważnej służbie, jak kolejowa — popro
sili bezprzykładnej anarchji!

Ale warto, by tema rzeczami zajęła ećę od  
czasu do czasu i opktja publiczna.

Przecież idzie ta  o życie łudzi, jeżdżących 
kolejami, które lekceważy się w  sposób nie
raz niesłychany... Publiczność ani nie prze
czuwa nieraz, na jakie wśród podróży narażo
na jest niebezpieczeństwa!-.

Że pierwsza większa katastrofa, poza ofia
rami w ludziach, kosztować będzie dwa razy 
tyle, ile „zaoszczędzono", o to  nie troszczy 
się szablon biurokratyczny, jeżdżący po stu- 
dencku ołówkiem po budżecie i mechanicznie 
obcinający najkonieczniejsze wydatki. Później 
zawraca się w  prasie głowę bajkami o „zbrod
niczej ręce", z której same władize kolejowe 
się śmieją!...

Podobnie, jak z redukcją dni pracy, ma 
się rzecz z innemi „rozporządzeniami" M. K. 
Tak. np. Ministerjum „poleca", że robotnikom 
pracującym dłużej niż 2 lata, należy wydawać 
dowody tożsamości, uprawniające do zniżko
wej jazdy, a Dyrekcje tych dowodów odma
wiają; Ministerjium ,.nakazuje" udzielać pra
cownikom ustawowych urlopórw wypoczynko
wych, a  urlopów tych „ze względów służbo
wych" (I!) odmawia się, jakkolwiek z drugiej 
strony posyła się pracowników na przymusowe

MAGISTRAT
ID. St WARSZAWY.

zgodnie z § 5 warunków emisji pożyczek konwersyjnych, ustalonych uchwałą Rady 
Miejskiej z dnia 6-go lipca 1926 r. i zatw ierdzonych przez p. Komisarza Rządowego 
dla spraw konwersji obligacji m. st. W arszaw y w dniu 21 sierpnia b. r., podaje do 
wiadomości posiadaczy obligacji miejskich, iż w dniu 1 października b. r. o godz. 12 
w poł. w M agistracie m. st. W arszawy (Senatorska 14), w sali posiedzeń Rady M iej
skiej odbędzie się publiczne losowanie trzech pierwszych półrocznych ra t umorzenia 
następujących konwersyjnych pożyczek miejskich, ą mianowicie:

1) I — 4)4 % pożyczki konwersyjnej m. st. Warszawy, wypuszczonej w celu 
wymiany 4)4 % obligacji I serji V pożyczki m. W arszawy 1896 r.

2) II —  4)4% pożyczki konwersyjnej m. st. W arszawy, wypuszczonej w cela 
wymiany 4% % obligacji VI pożyczki m. W arszawy 1899 r.

3) HI — 4)4% pożyczki konwersyjnej m. st. W arszawy, wypuszczonej w ce
lu wymiany 4)4% obligacji II serji V pożyczki m. st. W arszawy 1896 r.

4) V —  4)4% pożyczki konwersyjnej m. st. W arszawy, wypuszczonej w celu 
wymiany 4)4% obligacji VIII pożyczki m. W arszaw y 1911 r.

5) VI — 6% pożyczki konwersyjnej m. st. W arszawy, wypuszczonej w celu 
wymiany 6% obligacji pożyczki m. st. W arszaw y z r. 1915, 6% pożyczki 1916 r. i II 
6% pożyczki 1916 r.

6) VII — 5)4 % pożyczki konwersyjnej m. st. W arszawy, wypuszczonej w ce
lu wymiany 5)4% obligacji pożyczki m, st. W arszawy 1916 r.

nie może, samo później postępuje nieszczerze I urlopy — bezpłatne!
i nie pilnuje, by zarządzenie to ściśle zostało . Przeciw tym oburzającym praktykom wy- 
wykonane. j stępuje Związek do M. K. z ostrym protestem.

I w tem leżą właściwe przyczyny tej — 1 Kcz.

Kląska Czumy, Rozencwajga I Wieniawy-
Długoszowskiego.

NIEUDAŁY WYSTĘP CZUMOWCÓW ZAMIENIŁ SIĘ NA WSPANIAŁĄ MA
NIFESTACJĘ NA RZECZ P. P. S.

Trzy w yrzutki z P. P. S., pp. Albin I cych, zniecierpliwiły około 100 robotni- 
Rozencwajg-Różycki, Czuma i Tad. W ie- I ków, k tórzy odtrąciw szy liczną, zapoży- 
niaw a - Długoszowski szumnie i głośno |  czoną przez p. Czumę et consortes u ko-

i w ,i>n w  cal; ło . « munistów bojówkę, weszło na salę. W y-zapowiedzieli na wczoraj wiec w sali te 
a tru  Kamińskiego na Oboźnej, pod niety- 
le zgodnym z praw dą, ile pod frapującym 
tytułem  „Dlaczego wystąpiliśmy z P. P. 
S.‘‘. Tytuł wprawdzie winien brzmieć: 
„Dlaczego nas wyrzucono z P. P. S.“, ale 
takie „drobne" fałszowanie praw dy 
panowie czumowcy nie uważają za coś 
zdrożnego.

Od samego rana zaczęli ściągać licz
nie robotnicy na wiec. Już przed g. 10 sa
la się wypełniła, a tłum y stały  na ulicy. 
Radowało się serce krakow skiego Albin- 
ka i czechowickiego Andrzeja, że taką  
mają „popularność" w W arszaw ie a ich 
strasznie radykalne idee tak i posłuch 
znajdują wśród robotników, no i wresz
cie, że się wiele za bilety zarobi. Nie 
zmyliły jednak te pozory powodzenia 
3-go referen ta  T. Długoszowkiego, k tó 
ry od la t m ieszkając w W arszawie, a nie 
będąc pozbawiony sprytu, zorjentow ał 
się czem ten  wiec, będący jaskraw ą pro
wokacją robotników  warszawskich, pach
nie i na ulicę Oboźną się nie zjawił, sal
wując tem  swoją skórę.

O rganizatorow ie wiecu jakkolwiek 
ogłaszali, że bilety kupow ać będą mogli 
wszyscy przy kasie, zastosowali dziwny 
system. Na kilka dni przed wiecem tym 
robotn., co do których sądzili, że skłania
ją się ku komunizmowi, rozdali specjalne 
kartki-zaproszenia, po okazaniu których 
wczoraj sprzedawano im dopiero b ilety  w 
kasie. Nie posiadającym  tych „zapro
szeń" nie chciano sprzedaw ać biletów, 
mówiąc, że później im sprzedadzą.

Godzinne bezskuteczne oczekiwanie 
przed kasą na bilety i w ykręty  sprzedają-

Wybory w Brześciu
NIEPOCZYTALNA TAKTYKA WŁADZ.

(Korespondencja własna).
Wynik wyborów do Rady Miejskiej w 

Brześciu nad Bugiem, które odbyły się 19-go 
września według dotychczasowych danych, 
które mogą uledz tylko nieznacznym zmia
nom jest następujący:

Zgłoszonych było 30 list, w wyborach 
brało udział około 72 proc. uprawnionych do 
głosowania.
skich żydowskich — 12 radnych.

Zblokowanych kilkanaście list mieszczań-
Zblokowanych kilka list prawicy polskiej 

—• 8 radnych; lista „Jedność Robotnicza" 
(złączeni z inicjatywy komunistów U. S. O. 
Selanskij Sojuz, podający się za lewicę P. P. 
S. i kilka związków zawód.) — 6 radnych; 
P. P. S. — 1 radnego; Bund — 1 radn.; Poalej 
Sjon lewica — 1 radnych; Poalej Sjon prawi
ca — 1 radn.; ortodoksi żydowscy — 1 radn. 
Razem 31 radnych.

W poprzednich wyborach, które odbyły 
się w czerwcu r. b., P. P. S. otrzymała tę sa
mą ilość głosów, co przy wyborach do Sejmu. 
Obecnie utraciliśmy przeszło 700 głosów i 2 
mandaty.

Na nastrój mas robotniczych w dużej 
mierze wpłynęły fakty z odbywającego się 
procesu 52 oskarżonych o komunizm. Nietyl- 
ko długotrwałe więzienie ale i prowokacje i 
bestjalskie bicie aresztowanych.

Niemniej jednak zrobiło swoje oszustwo 
wyborcze poszczególnych warchołów, którzy 
użyli szantażu, wywieszając szyld lewicy P. 
P. S., jakoby złączonej z listą Jedności Ro
botniczej pomimo, że takiej organizacji niema. 
Równocześnie, korzystając z rozbicia przez 
komunistów zarządu koła Z. Z. K. poszczegól-

wiązało się przytem  kilka bójek w k tó 
rych czumowcy ponieśli dotkliw ą klęskę.

Po jakimś czasie, gdy się już uciszy
ło, podniósł się jakiś ruch na podjum, to  
czumowcy i rozencwajgi opieszale i n ie
pewnie brali się do otw arcia wiecu.

W tej chwili cała sala w ydała spon
taniczne, żywiołowe, gromkie okrzyki 
„Niech żyje P. P. S.“ , „Precz ze zdrajca
mi". Okrzyki te  w ielokrotnie pow tórzo
no, długo manifestując na rzecz P. P. S 
Organizatorowie wiecu, widząc, że przy
gniatająca większość zebranych zw raca 
się przeciw nim, nie powiedziawszy sło
wa sromotnie zwiali. W ywiązało się znów 
kilka drobnych bójek, w  których między 
in. p. Rozencwajg-Różycki został po
turbowany. Jednego robotnika, k tóry  o- 
trzym ał rany tłuczone głowy, opatrzyło 
Pogotowie.

Po chwili na trybunę wszedł tow. De- 
wódzki, k tóry  zagaił wiec P. P. S., wśród 
entuzjastycznych okrzyków zebranych. 
Przem awiali tow. tow. Dewódzki, Sob
czak i Piłacki, k tórzy w dosadnych sło
wach, przy ogólnem uznaniu zebranych 
napiętnowali rozkładow ą i niecną robotę 
rozbijaczy ruchu robotniczego; komuni
stów, drobnerowców, Czumy, Rozencwaj
ga i Długoszowskiego.

Orzykom na cześć P. P. S. nie było 
końca. Długo i głośno śpiewano z zapa
łem  Czerwony Sztandar.

P. Czuma i jego przyjaciele na "długo 
zapam iętają sobie p ro letarja t w arszaw 
ski, k tó ry  nie pozwoli na rozbijanie je
dności robotniczej.

 o::o----------

ni kolejarze ogłosili listę jakoby bezpartyj
nych kolejarzy i zblokowali tę listę z ende
kami.

Dużo chaosu wnieśli też rządowi „rady- 
kali" z p. Lewickim na czele.

Oto p. Lewicki naczelnik wydziału samo
rządowego, unieważniwszy poprzednie wybo
ry, wystąpił z własną listą, niby to radykal
nej inteligencji, postępowej i antyklerykalnej. 
Oczywiście mandatu do Rady taka lista nie 
zdobyła, ale zblokowana z tymiż klerykała- 
mi (!) oddała swe głosy na zwiększenie ilo
ści mandatów endecko - klerykalnych.

Ale niebywałym wprost skandalem było 
postępowanie władz administracyjnych i głów
nego komitetu wyborczego.

Policja aresztowała czołowych kandyda
tów „Jedności Robotniczej", a komitet wy
borczy na tej podstawie bezprawnie unieważ
nił pierwszą zgłoszoną przez nich listę.

Rzeczą też zupełnie zrozumiałą w stosun
kach kresowych było, że robotnicy w formie 
protestu przeciw represjom w znacznie więk
szej ilości oddali swe głosy na powtórnie zgło
szoną, prześladowaną przez Rząd listę.

Ostrzegaliśmy w „Robotniku" władze rzą
dowe przed sztucznem wzniecaniem antago
nizmów przy pomocy represji. Nie usłucha
no nas.

A  skutek jest ten: wzmocnieni o jeden 
mandat szowiniści polscy i o kilka manda
tów lewica „mniejszości narodowych". Ale 
równocześnie zatarto platformy gospodarcze 
poszczególnych obozów,

I to się nazywa działalnością na rzecz 
państwowości polskiej!

Wybory w Brześciu są wyrokiem potę
pienia dla władz tamtejszych.

VII Zjazd Związku 
Zaw. Drukarzy

Lwów, wrzesień, 1926 r.
Dnia 13 ib. m. rozpoczął się we Lwowie 7-my 

Zjazd Związku Zaw. Dnu/korzy, trwający przez 2 
dni, w którym próaz Zarządu Głównego wzięło u- 
dział 25 delegatów iz 12 okręgów,}

Centralną Komisję Związków Zawodowych re
prezentował tow. ptos Żuławisfld.

Zjazd otworzył przewodniczący Wydziału Wy
konawczego, tow, Gottschałk.

Po wyborze prezydjium i  komi-sji, tow Szczuc
ki (Warszawa) izłożył sprawozdanie z działalności 
Zarządu Gł., poczem rozpoczęto dyskusję nad 
sprawozdantem kasowom i komisji rewizyjnej.

Na wimosofk Komisji Rewizyjnej uchwalono 
jednomyślnie pełne zaufanie Zarządowi za jego 
pracę.

Z powodu niedoborów funduszu organizacyj
no - administracyjnego uchwał ono, by niedobory 
ts  pokrywać z  fundiuszu bezrobocia do czatsu u- 
cłiwaiemaa odpowiedniej wkładki na ten cel.

Żywą dyskusję wywołała sprawa utworzenia 
kasy zapomogowej dla chorych, podróżnych, inwa
lidów, sienoit i przesiedlających się drukarzy. 

Delegaci warszawscy stanęli na stanowisku, 
iiż związki zawodowe nile powinny zajmować się 
stwarzaniem Kais izapomogowych, gdyż wszelkich 
świadczeń i ubezpieczeń społecznych należy do
magać się od Państwa,

Jednakowoż delegaci liinnych okręgów, poza 
okręgami z .zaboru anjs-trjackiego, gdzie świadcze
nia te istnieją od szeregu lał — zgodzili się na u- 
tworzenie Kas zapomogowych, a to tembardzief 
że na terenie b. zaboru niemieckiego są oidrębn? 
niemieckie zawodowe organizacje drukarzy, które 
istnieją dalej na mocy konwencji genewskiej Do 
organizacji łych zwracano się kilkakrotnie by zor
ganizowały się w ogólno - państwowym związku 
drukarzy, jednak organitzaaje niemieckie jako wa
runek wstąpienia drukarzy, postawiły świadczenia 
społeczne na wzór świadczeń niemieckich i au- 
stnjackich.

W Sprawie tej przyjęto bez zmian wnioski ko
misji regulaminowej.

Uchwała ta wchodzi w życie z dniem 1 stycz
nia 1927 x. i dotyczy narazie członków kategorji 
pierwszej., przyczem ucnwialuno również, iiż człon
kowie, którzy przed 1 stycznia 1927 r nabyli pra- 
wo do tych świadczeń w swolioh okręgach, otrzy
mują przypadające im świadczenia lub różnice 
między pnzypadającemi im świadczeniami ceńtral- 
nemi a okręgowemi na koszt swego okręgu.

Wobec tej uchwały dokonam o częściowej 
zmiany statutu j regulaminu.

Dalszym punktem obrad było stanowisko rwią 
z.ku wobec sytuacji gospodarczej w przemyśle gra
ficznym.

Mówcy stwierdzili, iż chęć zysków właścicie
li drukarń, mających na celu jedynie ilość pro
dukcji, a nie jej jakość, obniża poziom estetyczny 
drukarstwa w f5c*!see. W /zawodzie drukarskim roi 
®ię obecnie od partaczy, jakich głównie produku
ją małe drukarnie, nłiezaltrudniające wy.kwallilfiika- 
wanych pracowników.. Nad mierna produkcja ta 
kich pracowników wytwarza w zawodzie drukars
kim nadmiar rąk do pracy.

Wiobec tego Zjazd uchwalił rezolucję, w której 
domaga się od czynników powołanych wydania 
zakazu zatrudniania i szkolenia uczniów drukars
kich zakładom, nie posiadającym wykwalifikowa
nych pracowników, którzy mogliby czuwać mad 
należytem wyszkoleniem ucznia.

Prócz tego Zjazd wydał zarądzemia, wzywa
jące okręgi i oddziały, aby przy zawieraniu umów 
cennikowych, wprowadzały do nich punkt o kan- 
tygenoie uczniów drukarskich.

Stosunek liczbowy uczniów do wykwalifiko
wanych wynosić powinien 1 do 5.

Następnie przeprowadzono wybory do Zarzą
du Gł., Komisji Rewizyjnej, Sądu Polubownego o. 
raz redaktora „Wiadomości Graficznych1

Do Zarządu Gł wybrano 15 członków, w tero 
9 z Warszawy d 6 z prowincji.

Redaktorem „Wiadomiości Graficznych" wy
brano to.w. Budkota, dotychczasowego redaktora.

Prócz powyższych wyborów miano wyzna
czyć delegatów na 4-ty kongres klasowych Zw 
Zaw., wobec tego jednak, iż termin tego kongresu 
nie jest jeszcze ustalony — postanowiono wysiać 
po jednym delegacie ze  Lwowa, Warszawy i Ło
dzi.

Na wniosek Zarządu Gł. .uchwalono rezolucję 
w sprawie 25-lecia Międzynarodówki Zawodowej, 

której to  rezolucji wzywa się wszystkich pra-

cowy.ltów drukarskich do musowego wstępowani 
w szeregi klasowych Związków Zawodowych.

Zjazd uchwalił dalej wydawanie lorgjant 
zawodowego wjęzyku niemieckim, przeznaczone 
go dla członków związku, mówiących po niemdec 
ku, pr.zyozem .organ tem będzie oficjalnym biiullety 
nem wobec zagranicy. Pismo to będzie się ukazy 
v.alo w miarę /potrzeby.

Uchwalono również wniosek przyłączenia ży
dowskich związków prac druk w Warszawie d< 
klasowego związku polskich pracowników.

Na tem wyczerpano porządek dzienny o/brad 
i przewodniczący Gottachailk dokonał zamknięcia 
Zjazdu.

Następny Zjazd pracowników drukarskich mi 
się odbyć w przyszłym roku w Poznaniu.

-o::o-

Bezwstydny wyzysk
pracowników no Pinczowskich 

kolejkom dojazdowych
(Krespondencja w łasna).

Są w kraju naszym zapadłe kąty , gdzie 
wedle w yrażenia poznańskiego posterunko
wego (rozwiązującego wiec, zwiołany przez 
socjalistów) „konstytucja niekoniecznie obo
wiązuje".

Do takich kątów  należy w Kongresówce 
pow iatow e m iasto Pińczów, w  woj. K ielec- 
kiem... a bohaterem  tego jest niestety... Sej
mik powiatowy, pod którego zarządem  pozo
stają t. z. Pinczowskie Kolejki Dojazdowe, 
ciągnące się na przestrzeni około 100 km.

W arsztatow cy pinczow skich kolejek do
jazdowych zmuszeni są do 9-godzinnego dnia 
pracy  od 7-ej do 17,30 z półgodzinną p rzer
wą na śniadanie i 1 godzinę na obiad przy 
płacy, wynoszącej przeciętnie 160 — 250 zł. 
miesięcznie, a drużyny parow ozow e i kon- 
duktorskie są zmuszone, przy p łacy wyno
szącej od 150 do 270 zł. miesięcznie, do p ra 
cy, przerastającej ich zdrowie i siły...

Gdy przychodzi okres zbiorów buracza
nych a z nim i zwiększenie ilości p racy  — 
w arsztatow cy zmuszani są na sposób akordo
wy do w ykonyw ania robót, aż do ich zupeł
nego wykończenia, — nierzadko zdarza się 
w tedy, że praca w w arsz ta tach  wymienionych 
kolejek trw a do późna w noc, bo do godz. 22 
— 23-ej, drużyny zaś parow ozow e i konduk- 
torskie nie mają w tedy praw ie żadnych w y
poczynków — wszelkie, ta k  zwane turnusy 
jazdy, w okresie tym nie są przestrzegane.

W szystkie w y s z c z e g ó l n i o n e  'k a t e g o r j e
pracowników, za p racę pozanorm ową, zarów 
no w okresie norm alnym  jak i wzmożonego 
ruchu, żadnych specjalnych dodatków  nie 
otrzymują, a jeśli znajdzie się jaki „w ichrzy
ciel", któryby usiłował zmienić „praw nie p a 
nujące porządki", wskazując Wyzyskiwanym 
pracownikom  na konieczność upom nienia się 
o swe praw a — w 24 godziny już go niema!

W  takich w arunkach pracow nicy p in
czowskich kolejek dojazdowych są zupełnie 
steroryzow ani — no i na w szystko zgodni...

Zmuszeni w ięc jesteśmy na tej drodze 
zadać kilka niedyskretnych pytań, a m iano
wicie:

1) czy Min. Spraw Wewn., oraz Min. 
Pracy, jak również i województwu Kielec
kiemu, znane są istniejące na Pinczowskich 
Kolejkach Dojazdowych warunki pracy, D- 
p a rte  na łamaniu przez Sejmik powiatowy 
obowiązujących przepisów I ustaw o czasie 
pracy w Polsce?

2) czy na to istnieją w  Rzeczypospolite} 
t. z. inspektorowie pracy, aby zupełnie nie 
interesować się warunkami pracy, panujące- 
mi w instytucjach, administrowanych przez 
władze komunalne na podległych im tere • 
nach?

3) czy wyżej wymienione władze pań
stwowe zechcą pouczyć ̂  Pinczowski Sejmik 
Powiatowy, że obowiązujące w Rzeczypospo
litej przepisy i Ustawy bądź co bądź należy 
przestrzegać?

Wa-Księgarnia Robotnicza, Warszawa, ul. 
recka 9, otrzymała na skład główny:

ROBERT OWEN 
WIELKI PRZYJACIEL LUDZKOŚCI. 

Napisała M. O r s e 11 i.
Cena 40 groszy.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.
Przesilenie rządowe
Jak  się dowiadujemy, Premjer Bar

rel dziś o godz. 10 rano przybędzie do Pre
zydenta Rzplitej, któremu przedłoży swe 
propozycje, co do powołania Rządu.

Z różnych pogłosek co do składu pro
jektowanego gabinetu, najwięcej prawdo
podobieństwa ma ta, która mówi, że Pre
mier Bartel zaproponuje Prezydentowi 
mianowanie nowego Rządu w takim sa
mym składzie, jak poprzedni. Na to na
legał podobno Marszałek Piłsudski. Nowy 
Rząd w starym składzie stanąłby przed 
Sejmem.

Mówią, że gdyby Rząd ten nie otrzy
mał votum zaufania od Sejmu, Sejm zo
stałby rozwiązany.

In n e  wersje głoszą, że możliwe są pe
wne zmiany na stanowiskach ministrów, 
bądź to przez powołanie nowych ludzi,

Prowizorium budżetowe
w Senacie

W sobotę obradowała senacka komi
sja skarbowo - budżetowa.

Sen. K rzyżanow ski (KI. pracy) z refe
ro w ał prow izorjum  budżetow e, uchw alo
ne przez Sejm, poczem  rozw inęła  się dy 
skusja.

Obrad nie zakończono, odroczono je 
do dziś r&na,

Nadużycia 
(0 Monopolu spirytusowym

P. A. T. donosi: Minister Skarbu na za
sadzie orzeczenia komisji do zbadania gospo
darki w Monopolu spirytusowym zarządził:

1) skierowanie sprawy nadużyć przy u- 
dzielaniu kredytów firmie „Kowiecki” na 
drogę karno - sądową przy przesłaniu proku
ratorowi wszystkich aktów, dotyczących re 
wizji M. S., t. j. materjałów, zebranych przez 
Komisję p. Obrzuda, dodatkowe materjały, 
zebrane pizez departam ent akcyz i monopo
lów Min. Skarbu, tudzież opinję wymienionej 
na wstępie komisji.

2) szczegółowe zbadanie działalności 
władz przy udzielaniu kredytów skarbowych.

3) rewizję oszacowanja objektów, stano
wiących zabezpieczenie kredytów skarbo
wych.

Ze względu na uchybienie natury organi
zacyjnej zostały dokonane zmiany personal
ne w Dyrekcji Państw. Monopolu Spirytuso
wego.

-o::o-

W sprawie zarzutu pos. 
Szipera

Rada Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, uchwaliła na 
posiedzeniu w dn. 25 b. m., wysłać telegram 
do p. marszałka Sejmu Rataja w sprawie za
rzutu, jaki postawił poseł Sziper na posiedze
niu Sejmu, jakoby za przyjęcie na medycy
nę we Lwowie pobierało się pieniężne dat
ki. Telegram żąda, aby poseł Sziper dostar
czył w ciągu trzech dni faktów, Dotwierdza- 
jących te zarzuty.

Zjazd N. P. R. lewicy
G. Śląska

W Katowicach wczoraj odbył się Zjazd 
N. P. R. lewicy, na który przybyło 62 dele
gatów. Referat wygłosił poseł Ciszak z Po
znania. Po dyskusji uchwalono rezolucję, po
stanawiającą utworzenie N. P. R. lewicy na 
G. Śląsku. W dalszym ciągu rezolucja wyra
ża hołd Prezydentowi Rzplitej, marszałkowi 
Piłsudskiemu i uznanie dla Rządu Premjera 
Bartla. W końcu dokonano wyboru tymcza
sowego zarządu i wybrano delegatów na 
Kongres N. P. R. lewicy, mający się odbyć 
dnia 3 października w Poznaniu.

Nadużyciu a  i n t e n d e n t a
lwowskiej

Do Lwowa przybyło wczoraj 7 człon
ków korpusu kontrolerów wojskowych z płk. 
Garusińskim. Przyjazd ten, jak donoszą pi
sma, związany jest ze śledztwem prowadzo- 
nem od dłuższego czasu przez prokuraturę 
wojskową w sprawie olbrzymich nadużyć 
przy dostawach dla intendentury lwowskiej.

Zgon prof. Haltsana
Lwów, 26 w rześnia. (PAT.). Dziś po 

południu  zm arł tu  A lfred  rla lb an , p ro f, 
zw yczajny U n iw ersy te tu  J a n a  K azim ie
rz a  i b. jego re k to r , b. poseł^do sejm u ga
licyjskiego i b. poseł do sejmu  ̂u s taw o 
daw czego, k aw a le r o rd eru  Polonia R esti- 
tu ta  Ii-e j k lasy , cz łonek  A kadem ji U m ie
jętności i A kadem ji kró lew skiej w W ene- 
eji. Z m arły  liczył la t 61. O statn io  w y
k ła d a ł na un iw ersy tecie  p raw o  zachod
nio - europejsk ie . P rzen iesien ie  zw łok 
zm arłego  do K rak o w a odbędzie się we 
wtorek.

bądź przez pewne przesunięcia wśród 
członków starego Rządu.

Istnieje pogłoska, że w wypadku, 
gdyby Prezydent mianował Rząd w innym 
niż poprzednio składzie — to Marszałek 
Piłsudski nie przyjąłby teki Min. Spraw 
Wojskowych i poprzestałby na stanowi
sku Gen. Inspektora Armji. Min. Spraw 
Wojskowych miałby zostać Rydz-Śmigły. 
Mówią też, że Piłsudski odmówił propo
zycji p. Bartla, który prosił go by stanął 
na czele nowego Rządu.

Ze sfer zbliżonych do Rządu informu
ją nas, że rozmowy p. Bartla z Marszał
kiem wykazały całkowitą zgodność po
glądów na sytuację polityczną.

Powyższe wiadomości notujemy z o- 
obowiązku dzienikarskiego, nie ręcząc za 
ich prawdziwość. Żadne bowiem przesi
lenie nie odbywało się w takie atmosferze 
tajemniczości jak obecne.

Katastrofa lotnicza
podczas święta L. 0. P. P.

NOWY AEROPLAN ZNISZCZONY.
Wczoraj w dniu święta lotnictwa, odbyło 

się uroczyste poświęcenie nowo zbudowane
go aparatu „Henriot 28“, ofiarowanego „Li
dze Obrony Powietrznej Państwa” przez war
szawskie gimnazja żeńskie. A parat ochrzczo
no imieniem „Iskra". Wszystkie zakłady na
ukowe żeńskie przybyły ze sztandarami. Lo
tnisko zaroiło się publicznością. W kilku 
punktach przygrywały orkiestry. Nie obyło 
się jednak i tym razem bez wypadku, bo oto 
podczas wzlotów pasażerskich oraz członków 
fundatorów, gdy w „Iskrze” zasiadł pilot 
Kazimierz Bocheński, w tym samym czasie 
lądował aparat z pasażerami należący do 
Międzynrodowego Towarzystwa Komuni- 
kcji Powietrznej, prowadzony przez pilota 
Józefa Rajmana. Rajman znalazł się pomię
dzy dwoma aparatami: „Tomanowskl” oraz 
„Iskra”.

Kiedy już aparat leciał po ziemi, ktoś z 
publiczności przebiegł lądującemu aeroplano
wi drogę. Pilot Rajman, lawirując apara
tem, ażeby uniknąć katastrofy, niepostrzeże
nie zawadził skrzydłem o „Iskrę'*, miażdżąc 
jej kadłub, sam zaś zarywając się w ziemię, 
złamał lewe skrzydło oraz prawą oś. Pilot 
Bocheński wypadł tak szczęśliwie, że unik
nął szwanku, natomiast pasażerki jego: An- 
celewiczowa i Fajansówna doznały ogólnego 
poszwankowania. Przybyłe Pogotowie lotni
cze przewiozło obie poszwankowane do szpi
tala Dz. Jezus.

-: :o::-

Pożar w „Ognisku".
Wczoraj w godz. popołudniowych przy 

zbiegu ulic Filtrowej, Lekarskiej oraz Nowo
wiejskiej tuż przy wjeździe do portu lotni
czego, gdzie kooperatywa urzędników p. n. 
„Ognisko" buduje kolonje urzędnicze, wy
nikł pożar. Zapalił się dwupiętrowy domek, 
przy ul. Lekarskiej Nr. 23 róg Filtrowej, na
leżący do Marjana Reitera, naczelnika jed
nego z wydziałów Min. Oświaty, a będący 
już na wykończeniu. Domek strzeżony był 
przez murarzy: W alerjana Jankowskiego o- 
raz syna jego Stefana. Murarze mieszkając 
chwilowo w kuchence drugiego piętra, dosta
wili sobie prowizoryczny piecyk do przewo
du wentylacyjnego. Rozpaliwszy ogień, Jan
kowscy wstawili obiad, poczem udali się na 
miasto. Z powodów wadliwej konstrukcji 
przewodów kominowych, oraz wentylcyj- 
nych, gdzie bez żadnej izolacji przewody te 
mają bezpośrednie połączenie z drewnianemi 
belkami, po nagrzaniu się wynikł pożar. W 
oka mgnieniu płomienie ogarnęły cały dach. 
Na miejsce pożaru przybyły III, II oraz IV 
oddziały straży, dwa ostatnie w kilkanaście 
minut odjechały, na miejscu pozostał III od
dział, który pod kierunkiem kapitana Kuba- 
szewąkiego, po godzinnej akcji, ogień ugasił.

-o:: o-

Właściciel masarni 
połamał żebra swemu 

czeladnikowi
W Jeziornie do mieszkania Eugenjusza 

Górskiego i Franciszka Zycha, właścicieli 
masarni, przyszedł onegdaj wieczorem b. cze
ladnik Walenty Mardas z Jeziorny, pro
sząc ich o wydanie zaświadczenia pracy. 
Tymczasem Górski i Zych zamiast zastoso
wania się do prośby Mardasa, pobili go tak 
dotkliwie, iż stracił przytomność. Pierwszej 
pomocy udzielił nieszczęśliwemu lekarz z 
miejscowego ambulatorjum Kasy Chorych, 
który stwierdził u Mardasa złamanie dwuch 
żeber z prawej strony.

Lotnicy jugosłowiańscy 
w Polsce

Kraków, 26 w rześnia. (PAT.). Dziś 
od lecia ła  s tąd  do W arszaw y e sk ad ra  ju
gosłow iańska, k tó ra  odbyw a ra id  Jugo- 
sław ja —  C zechosłow acja —  P o lsk a  —  
W ęgry  —  R um unja —  Jugosław ja.

Po zamknięciu Zgroma
dzenia Ligi Narodów
Genewa, 26 w rześnia. (PAT.). P rz e 

w idyw ana p ierw otn ie sesja R ady Ligi 
N arodów , k tó ra  m iała się rozpocząć bez
pośrednio  po zam knięciu  sesji Zgrom a
dzenia, nie doszła do sku tku . T rw a je
dynie sesja przygotow aw czej komisji kon
ferencji rozbrojeniow ej pod przew odni
ctw em  Loudona, d e leg a ta  Holandji, oraz 
p rzy  udziale p rzedstaw icieli 16 krajów .

Nowy rząd w Kanadzie
Londyn, 26 w rześnia. (PAT.). Z K a

n ad y  donoszą, że now y rząd  M ac K enzie 
K inga złożył dziś przysięgę n a  w ierność 
królow i i konsty tucji. „Sunday T im es” 
pisze, że rząd  M ac K enzie K inga jest do
brze  w idziany w Anglji i na tegorocz
nej konferencji im perjum  w  Londynie no 
w y prem jer rep rezen to w ać  będzie K an a
dę.

Cyklon
Paryż, 26 w rześnia. (PAT.). „N ew  

Y ork H era ld ” donosi z Bueno A ires, że w 
prow incji San-Paulo  szala ł cyklon, k tó ry  
zniszczył m iasto  Itam bo. 200 osób zgi
nęło .

Katastrofa w kopalni
Paryż, 26 w rześnia. (PAT.). P ra sa  do

nosi z Ironw ood (Michigan), że n a  sk u tek  
nagłego zapadn ięcia  się ziemi w jednej z 
tam tejszych  kopalni, 40 górników  zostało  
zasypanych  w g łębokości 750 m etrów  pod 
pow ierzchnią ziemi.

Odezwa
Zuiqzka Przeciwgruźliczego

Więcej niż 70.000 ludzi umiera w Pol
sce rocznice na gruźlicę. Chorych jest p ra
wdopodobnie najmniej 10 razy tyle, to zna
czy około miljona.

Na gruźlicę umierają przeważnie ludzie 
młodzi, a więc Państwo i Naród tracą ol
brzymie rzesze pracowników w najbardziej 
czynnym i produkcyjnym okresie życia.

Jeżeli przyjmiemy, że zmarli nie praco
wali przez jeden tylko ostatni rok życia, li
cząc po trzysta dni roboczych w roku i tyl
ko po 1 złotym za dzień pracy, stratę obli
czyć musimy jako kwotę 21 miljonów zło
tych. Dodając do tego 10 miljonów dni i zło
tych straty wskutek tego, że każdy z miljo- 
na chorych pozostałych przy życiu nie pra
cował wśród roku najmniej po 10 dni, otrzy
mamy łącznie przeszło 30 miljonów dni i zło
tych straty rocznie z powodu samej gruźlicy.

Tragedja rodzin gruźliczych, zmagają
cych się przez lata całe z chorobą i niedo
statkiem, nie daje się ująć w liczby, ale zna
cznie przewyższa liczby powyżej podane.

Wypadki śmierci z gruźlicy w Polsce w 
miastach są 2, 3, 4 i 5 razy liczniejsze, niż 
w miastach zachodnio - europejskich; z ty
tułu tej śmiertelności musimy się rumienić 
przed cywilizowanym Zachodem, bo gdybyś
my naprawdę pragnęli klęskę tę zmniejszyć, 
moglibyśmy naprawdę tego dokonać, trzeba 
tylko funduszów. Pieniądz jest doskonałym 
sojusznikiem wiedzy w walce z gruźlicą. 
M iasta Zachodu nie szczędzą na tę walkę 
środków, wszędzie dźwigają sanatorja, szpi
tale, poradnie, domy dla ozdrowieńców i in
ne urządzenia dla walki z tą  plagą ludzkości.

Państwo nie może przyjść nam z wydat
ną pomocą. Walka ta musi być prowadzona 
przez Związki Samorządowe.

Rozumiejąc powagę sytuacji, Związek 
Przeciwgruźliczy zwraca się do wszystkich 
Samorządów z gorącą prośbą, o spełnienie 
naczelnego nakazu sumienia zbiorowego, 
mianowicie: wstawienia do swych budżetów 
odpowiednio wysokich kwot na walkę z gru
źlicą.

Są w Polsce wielkie miasta, które mi
mo pięknych tradycji ani grosza nie prze
znaczają na walkę z gruźlicą. Takich miast 
być nie powinno. Abstynencja taka jest ja- 
kiemś tragicznem nieporozumieniem. Wiel
kie i małe, wszystkie miasta, wszystkie 
Związki Samorządowe powinny zbożnie pójść 
społem dla walki z hydrą gruźlicy. Naród, 
który nie dał się zaborcom, nie da się gru
źlicy! Trzeba chcieć — i Naród w Związ
kach Samorządowych zorganizowany zechce. 
Dziś wie już, żc walka ta daje najlepsze o- 
woce. Każdy grosz, zużytkowany na tę wal
kę, przysporzy majątku narodowego, zboga- 
ci przyszłe pokolenia. Będzie to najpięk
niejszym testamentem dzisiejszego pokolenia 
Polaków, którzy Niepodległość narodową 
odzyskali, pozostawić Polskę zdrowszą i bar
dziej przygotowaną do walki z gruźlicą, niż 
ta Polska, którą z rąk zaborców otrzymali. 
Do dzieła tedy, Obywatele!

Miasto, które powiększy budżet o kwotę 
przeznaczoną na walkę z gruźlicą, zechce 
zawiadomić nas o tej chwalebnej uchwale. 
Podamy ją do wiadomości publicznej. Stanie 
się ona źródłem emulacji dla innych Związ
ków Samoiządowych.

Zarząd Związku Przeciwgruźliczego.
Prezes Dr. Czesław Wroczyński, Gen. 

Dyr. Służby Zdrowia, wice-prezes Docent 
Dr. Tomasz Janiszewski, wice-prezes Dr. Ka
zimierz Dłuski, skarbnik Dr. Walenty Mikla
szewski, naczelny redaktor Docent Dr. Ste
fan Sterling - Okuniewski, sekretarz Dr. Ka
zimierz Dąbrowski.

Siedziba Związku Przeciwgruźliczego 
mieści się w Warszawie, ul. Kujawska 2.

10-go października--
Dzień Młodzieżg Robotniczej
I BIEG ULICZNY MŁODZIEŻY ROBOT

NICZEJ.
Bieg odbędzie się 10-go październi

ka. Start o godz. 1 m. 45. Do biegu sta
nąć ntoże każdy młodociany robotnik. 
Trasa biegu — 3150 metrów. Strój — o- 
buwie dowolne, spodenki i koszulki spor
towe. Zapisy do 5 października w sekre- 
tarjacie T. U. R,, Al. Jerozolimskie 6, 
między 5 — 7 pp.

* *
*

Już wyszedł z druku „Głos Młodzieży Ro
botniczej”.

Numer ten wydany został specjalnie na 
„Dzień Młodzieży Robotniczej”.

Cena pojedyńczego numeru wynosi 25
& •

Komitety Partyjne oraz Organizacje Mło
dzieży T. U. R. mogą nabywać „Głos” w ce
nie 20 gr. za numer.

Zamówienia należy nadsyłać na adres 
Sekretarjatu Generalnego C. K. W. P. P. S., 
Warszawa, ul. W arecka 7.

Towarzysze! Śpieszcie się z nadsyłaniem 
zamówień.

Sekretarjat Generalny
C. K. W. P. P. S.
* *
*

Organizacje Młodzieży T. U. R., Ko
mitety miejscowe P. P. S. i t. d., które 
chcą by na „Dzień Młodzieży Robotni
czej” przybył do nich prelegent z W ar
szawy, winny przed dniem 1 października 
nadesłać odpowiednie zgłoszenie bądź 
pod adresem C. K. W. P. P. S., bądź Ko
mitetu Centralnego Organ. Młodz. T. U. 
R. (Warszawa, W arecka 7). Ogłoszenia 
nadsyłane po 1 października, nie będą u- 
względniane.

Linja kolejowa Warszawa- 
Radom

W tym miesiącu Tow. Warszawskie! 
Kolejek Dojazdowych wykończy projekt liaj« 
kolejowej Warszawa - Radom, poczem prze 
śle go Min. Kolei do zatwierdzenia.

Projektowana linja kolejowa biec bę
dzie z Warszawy do Gołkowa, tu przetnie 
linję kolejki Grójeckiej, a następnie prze- 
W arkę nad Pilicą pobiegnie wprost do Rado 
mia — na długości 95 kilometrów.

Koszta budowy tej nowej linji kolejo 
wej wyniosą ponad 40 miljonów złotych w 
złocie.

Po uzyskaniu koncesji na jej budowę roz
poczną się pertraktacje celem sfinansowania 
tego przedsięwzięcia.

::o::

Nieznośne stosunki
w Studzieńcu

Do Zarządu
Warszawskiego T-wa Patronatu nad nieletniemi

■w Warszawie,
W myśl uchwały Zarządu z dn. 22 czerwca 

r. b dostałem wraz z innymi pracownikami wy
mówienie posady z dniem 1 października r, b. u- 
motywowaae wprowadzeniem nowego regulami
nu. Ponieważ jednak zamiast oczekiwanego regu
laminu, dyrektor izakładu zapowiedział mam, te 
regulamin „to on”, nie mogę pod żadnym wzglę
dem zastosować się do takiej formy regulaminu, 
znając ztbyt dobrze destrukcyjne kwalifikacje dy
rektora zakładu, a tern samem nic chcąc brać ża- 
dinaj współwimy za jego działalność i za stosunki 
jakie w zakładzie studzienieokim panują, nie widząc 
równocześnie najmniejszej tendencji do sanacji 
tychże, wobec czego pracować nadal w Zakładzie 
w Studzieńcu nie mogę i wymówienie mi posady 
z dniem 1 października r. b. jakkolwiek niepra
womocne, z winy niedotrzymania warunków u- 
chwaly przez Zarząd i dyrekcję zakładu, przyjmu
ję.

Znając zaś ogromne zadłużenie zakładu, z 
odprawy należnej mi rezygnuję. Ponieważ jednak 
w anyśl ustawy z r 1924 o  urlopach, z niego nie 
korzystałem, proszę przeto Zarząd uprzejmie o u- 
dzielenie ani należnego, płatnego urlopu od dnia 
15 września do 15 października b. r., po którym 
do pracy w zakładzie nie powrocę

Przyjęcie przezemnie wymówienia na podsta
wie uchwały z dnia 22 czerwca r. b. jako dobro
wolne, nie może służyć za pretekst do stasowania 
tejże uchwały wobec innych pracowników za-kła- 
du vv Studzieńcu.

Celem jednak 'uprzedzenia rozsie'wrania pod- 
stępnych i  złośliwych wiadomości pnzez nieprzy
chylne mi jednostki;, o moim ustąpieniu z zajmowa- 
nego stanowiska, w celu podkopania mojej opiajr, 
pismo mniejsze ogłaszam jako list otwarty w  sto
łecznej prasie,

Z głębokim poważaniem 
Dr. Med. Jan Skotnicki

lekarz Zakładu wych - popr. w Studzieńcu.

Książki nadesłane.
Nakładem Tow. Wyd. „Bluszcz" wyszła z dru- 

ku foairdzo ipołtedbma **bean&e kisfiąieazka, napisana 
przez Naczelnego Lekarza Szpitala im. Karola i 
Marji dla dzieci w Warszawie, docenta D-ra Wł. 
Szenajcha p. t. „List do mamusi w sprawie szkar
latyny11. Autor przystępnie i szczegółowo poucza 
jak uchronić dziecko przed zachorowaniem na 
szkarlatynę i jak postąpić, jeżeli już zachoruje,

Niska cena książeczki umożliwi nabycie jej
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RUCH R O B O T N IC Z Y
Z życia partji .
W  poniedziałek, dn. 27 b. a.

W arszawski Okręgowy Kom itet Robotniczy
P. P. S. O godz. 7 w lokalu  OKR. (Al. Jerozolim - 
•k ie  6), odbędzie  się posiedzen ie  W ar. O kręgow e, 
go K om ite tu  R obotn iczego  P  P. S.

Komisja Finansowa WOKR. PPS. O godz. 6,30 
w lo k a lu  OKR. (Al. Je ro zo lim sk ie  6), odbędzie  się 
posiedzen ie  K om isji F inansow ej W .O.K.R. P.P.S. 
O becność w szystk ich  członków  konieczna.

W e w torek dn. 2G b. m.
Dzielnica Powązki. O godz 7 w lokaiu dziel

nicy. Okopowa 30 m. 16, odbędzie  rię posiedzenie  
kom ite tu

Dzielnica Śródmiejska. O godz, 7 w lokalu  
! dzielnicy (Al Jerozolim skie 6) odbędzie się po
siedzenie kom ite tu  dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni
cy  (B rukow a 29) odbędzie się  posiedzenie kom ite
tu dzielnicowego.

K olo tramwajarzy Praga. O godz. 7 w  lokalu  
dzie ln icy  (B rukow a 29) odbędzie  się  zebran ie  Koła.

K olo tramwajarzy „Jerozolima". O godz. 5 
w  lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ze
branie ko la

Koło R zeźników  P. P. S. O godz 5 w lokalu  
dzielnicy. C hłodna 41, odbędzie  się zebran ie  K oła

D zieln ica M arym ont. O g. 7 w lokalu  dziel
n icy  (M arym oncka 40) odbędzie się ogólne zeb ra 
n ie  członków  dzielnicy
1 Kolo G azowników Ludna. O g 7 w. w lokalu
A l Jerozo lim sk ie  6 odbędzie się zeb r-n ie  Koła.

Ogólne zeb ran ie  K oła Ś ródm ieście. Dnia 26 
w rześn ia  r. b. o godz. 10 rano  w lokalu  T U  R. 
Al. Je rozo lim skie  6 odbędzie  się Ogólne W ybor
cze Z ebran ie  członków  kola , śródm ieście"

DZIELNICA OCHOTA; ODWOŁANIE. K on
ferencja dzielnicy Ochota w niedzielę dn. 26 bm. 
nie odb ęd ne się. 1

Rucłi zaw odow y.
Konferencja Zarządów Oddziałów W arszaw

skich Zw. Inst. Użyteczności Publicznej.

W poniedziałek dnia 27 b. ni. o godz. 6-ej 
po poł. w lokalu Związku przy ul. Wareckiej 7 
odbędzie się konferencja Zarządów Oddziałów 
Warszawskich w sprawie omówienia obronnej 
akcji przeciwko obniżce płac pracowników ga
zowni i robotników miejskich.

W szystkie Zarządy Oddziałów proszone 
>ą o przybycie.

Komitet Wykonawczy.
Ze Zw. Zaw. Drukarzy i Pokr. Zawodów. Ko- 

ledzyl D nia 27 b, m. (poniedziałek) odbędzie  się 
ba rd zo  w ażne zeb ran ie  delegatów  d ru k arń  w a r
szaw skich, m ające na celu  najżyw otniejsze w asze 
in te resy : 1) Zjazd ogólnopolski d rukarzy ; 2) re o r
ganizacja zw iązków ; 3) w prow adzen ie  ośmiu u b ez
pieczeń  zw iązkow ych; 4) wnioski.

Z ebran ie  to odbędzie  się o godz. 7%  wiecz. 
w  lokalu  Zw iązku, B ednarska  24.

Prosim y kolegów  o przysłan ie  po jednym  d e
legacie  n a  10 pracu jących: gdzie jest mniej niż 
10, też  jednego. Sp raw y  w ażne — przybądźcie  
jaknajlieziucj.

Ruch k i? lt-o św ia tow v
BACZNOŚĆ CZYTELNICY „ROBOTNIKA"!!

M ożecie na własne oczy zobaczyć, w ;aki 
sposób powstaje n-r „Robotnika". W ponie
działek, 27 b. m , odbędzie się WYCIECZKA 
DO DRUKARNI „ROBOTNIKA", zorganizo
wana przez Oddz. Warsz. T. U. R . Zbiórka 
o godz. 7 wiecz. w  bramie — ul. Warecka 7. 
Bilety po 40 gr., dla członków T. U. R. 30 gr., 
do nabycia na miejscu zbiórki. W ycieczkę 
oprowadzeć będzie kierownik drukarni, tow. 
Zajączkowski.

W arsz. Org. Młodzieży T. U. R. Dnia
2-go października, t. j. w sobotę, o godz. 10 
w., odbędzie się zabawa w  salach O. K. R., 
Al. Jerozolimskie 6, 1 piętro, na dochód 
„Dnia Młodzieży".

UCZELNIA T. U. R.

U czelnia T  U. R. 3  poziom ie szkoły średnie) 
— rozpoczyna z dniem  1-go październ ika III-el 
ro k  istnienia. Poziom  6-tej k lasy  szkoły średniej. 
W pisow e 5 zł. O pieka dla słuchaczy stałyoh 10 
zł, m iesięcznie D la n ies ta ły ch  — 25 groszy za 
godzinę. Bliższych inform acji udziela i zapisy 
słuchaczy  sta łych przyjm uje S ek re ta rja t T. U. R , 
Al. Jerozo lim sk ie  6, I-e  piętro , o godz 5 — 7 po 
południu.

C zyteln ia  Pism. Z a 5 gr. m ożna p rzeczy tać  w 
C zyteln i Tow. U n iw ersy tetu  R obotniczego w szyst
k ie  dzienniki, pism a ilustrow ane, sportow e, l i te ra 
ckie. polityczno - społeczne, hum orystyczne, eko- 
ńom iozne, zaw odow e i t, d. razem  oko ło  160 cza
sopism  —  codziennie od 7 —  9 wiecz.

Z. N. M. S. W  poniedz ia łek  27 b. m., w lokalu  
T. U. R. (Al. Jerozo lim sk ie  6) odbędzie  się o s ta t
n ie  posiedzen ie  Kom isji W akacyjnej. Pocz. 8 w iecz.

T-wo Klubów Kobiet Pracujących zebran ie  
odbędzie  się w e w to rek  dnia 28 b. m. w lokalu  
K ooperatyw y, C hłodna 29. N a po rząd k u  dziennym  
sp raw y  zw iązane z organ izacją  w alki z bezro b o 
ciem kobiet.

W ejście dla członkiń i  wprowadzonych gośoi.

K R O N I K A
STAN POGODY

T em p era tu ra  najw yższa  w ynosiła  w W arsza - 
w ia  14.7°, na jn iższa  1.2°. W  Z akopanem  ran o  dość 
podognie, te m p e ra tu ra  ran o  2°, m axim um  onegdaj 
9°, m inim um  nocne — 0°, o p ad y  3 m. m.

P rzew id y w an y  p rzeb ieg  pogody  w dn iu  dzi
siejszym : zachm urzen ie  zm ienne, p rze lo tn e  desz
cze, zw łaszcza  na  pó łn o cy  k ra ju , rano  m glisto, c ie 
plej. S łab e  w ia try  z k ier. po łudniow ych.

Z  K om ite tu  D aru N arodow ego dla M arji S k ło 
dow skiej -  C urie. B udow a In s ty tu tu  R adow ego dla 
w alk i z rak iem , im. M arii Sk łodow skiej - Curie, 
postępu je  szybko  naprzód . J e s t  w szelka nadzieja, 
żc K om ite t zdo ła  w  sezonie budow lanym  w ypro 
w adzić m ury pod dach. O ile  spo łeczeństw o  w y
datn ie j p o p a rło  by  gorliw ą p racę  K om itetu, m ożna 
by m ury te  p rzy k ry ć  dachem  jeszcze p rzed  zimą. 
C egiełki (100 zł.) i m niejsze ofiary, przyjm uje K o
m ite t D aru  N arodow ego d la  M arji Sk łodow skiej- 
Curie^ N ow y Św iat 21 o d  4 —  6 po poł.

Opłaty kwartalne za prawo posiadania rad io 
odbiornika. B ardzo w iele osób zam ierza  w nosić 
op ła ty  za p raw o  p o siad an ia  radioodbiorników  
kw arta ln ie , a  n ie  m iesięcznie. Ci, k tó rzy  sobie ży
czą te j zmiany, m ogą o trzy m ać  w bież. miesiącu  
('padźzierniku) kw ity  k w arta ln e , zw róciw szy się u- 
p-zednóo z tak iem  życzeniem  pisem nie (k a rtą  k o . 
ro sepondeacy jną) pod ad resem : U rząd  pooztow y
W arszaw a I, W ydzał radjo. O bok  n azw iska  i  ulicy 
po żądane  jest podan ie  num eru  upow ażnien ia

W yższa Szkoła  Handlowa z praw em  pu b licz 
ności o c h a ra k te rze  uczeln i akadem ick ie j, za 
tw ierdzona  p rzez  p. M in istra  W yznań  R eligijnych 
i O św iecenia Publicznego, zo sta ła  zorgan izow ana 
p rzez  Izbę Przem ysłow o - H andlow ą w  Poznaniu . 
O tw arcie  n a stąp i w  p aźd z ie rn ik u  1926 r. Z apisy 
przyjm uje d y rek c ja  do 1 p aźd z ie rn ik a  b. r. w  godz. 
od 9 do 12, A leje M arcinkow skiego  3, I p. W pi
sow e w ynosi 20 zł., czesne zaś m iesięczn ie  zł. 30; 
po n ad to  obow iązu ją  osobne o p ła ty  od egzam inów. 
D la n iezam ożnych p rzew id z ian e  są ulgi, ewent. 
zw olnienia.

Z „H arfy". Tow. Śpiew acze „H arfa" p rz y stą 
piło  do p racy  arty s ty czn e j w  now ym  sezonie 1926- 
27 r. P ró b y  pod k ierunk iem  dyr. W . L achm ana 
odbyw ają  się, jak  w la ta ch  ub iegłych, w  pon ie
d z ia łk i i c zw artk i w  lokalu  W arszaw skiego  T -w a 
M uzycznego (S ienkiew icza 8). P rzy jm ow anie  k a n 
d y datów  na członków  chóru  m ęskiego odbyw a się 
w dni p ró b  w  godz. 8 min. 15 — 9 w iecz.

Związek Stow . Tow. Turystycznych. Z ałożo
ny  p rzed  rok iem  n a  zjeździe w Z akopanem  Zw ią
zek  słow iańskich tow . tu rystycznych , do k tó rego  
na leżą  tow, opiekujące się tu ry s ty k ą  górską w 
Polsce, C zechosłow acji, Jugosław ji i  Bułgarii, od
będzie  tegoroczne w alne zgrom adzenie w  P rad ze  
C zeskiej 25 — 27 w rześnia.

Ja k o  delegacja  Pol. Tow. T atrzańsk iego , w y 
jeżdżają na to  zgrom adzenie w ice-prezes prof. 
W alery  G eotal, sek re ta rz  dr. Emil Stolfa oraz 
członkow ie zarządu głównego m ajor Rom aniszyn 
z Z akopanego i dr. O rłow icz z W arszaw y.

T e a tr  M ały. Dziś „A za is“
T e a tr  N iew iarow skiej. Dziś „N ajpiękniejsza  z 

k o b ie t" .
T e a tr  Ć w iklińskiej i F e r tn e ra , N ow y Św iat 63. 

Dziś i ju tro  „Oi m ężczyźni m ężczyźni!" p e łn a  h u 
m oru k om ed ia  K. Z alew skiego

T e a tr  , Z jednoczonych", ul. W olska nr. 32. 
Dziś „ B a rb a ra  R adziw iłłów na".

T e a tr  im. F red ry . Dziś te a tr  nieczynny.

Teatr O drodzony  (na Pradze). Dziś i dni n a 
stępnych  „D ybuk".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie  rew ja  
p. t.: „K iedy pan ienk i id ą  spać".

Teatr „Perskie Oko". Dziś i ju tro  „W ięc z a 
czynam y".

T e a tr  „E ld o rad o "  daje p rogram  Nr. 2 p. t,S 
P rzebojem ".

T e a tr  Olimpja daje  na  zakończen ie  sezonu 
letn iego  w odew il „C hcę być ch łopczycą".

Koncert jubileuszowy Józefa Redo. W  n ie 
dzielę, 3 paźd z ie rn ik a  r. b. w  gm achu C yrku, od
będzie  się k o n c ert n a  cześć jubileuszu 30-to le t

niej p ra cy  w y b itnego  a r ty s ty  o p e re tk i polskiej, Jó* 
zefa  R edo. B ile ty  w  k a c ie  C yrku codziennie  od 
godz. 10-ej ran o .

-o ::ó -

W ynadki.
W ypadek kolejowy. W  czasie p rzejśc ia  p o 

ciągu osobow ego Nr. 641 na G olędzinow ic, ten d e r 
p arow ozu  uderzy ł p rzechodzącego  A ntoniego Dy- 
n iew icza, u k tó reg o  lek arz  Pogotow ia stw ierdził 
złam anie  kośc i lew ego ram ien ia  i ogólne p o tłu cze 
nie. D yniew icza, k tó ry  by ł podchm ielony, p rz e 
w ieziono do szp ita la  Przem . Pańskiego.

Pożar budki z dewocjami. W  C zerniakow ie 
p rzed  kościo łem  św. B onifacego w czoraj o godz. 
2-ej w nocy zapa liła  się b u d k a  g dew ocjam i, n a 
leżąca do M ichała  Z entala . P o żar ugasił p o s te 
runkow y 20 ko m isarja tu  J a n  A dam czyk. P rzyczy
n a  pożaru  — pozostaw ien ie  w  b u d ce  zapalonej 
św iecy, od k tó re j zapaliła  się nagrom adzona tam  
słoma. S tra ty  w ynoszą około 1000 zł,

Z Rodiostacii OsmousKiel.
Program na dziś.

15.00 — 15.15 K om unikat gospodarczy.
17.00 —  17.25 O dczyt p. t, S tu lec ie  d e k ab ry 

stów  i u dz ia ł Po laków , wygł. prof. A nton i U rb a ń 
ski (z cyklu  w ielkie d a ty  historyczne),

17.30 — 18.30 K o n cert popołudniow y.
18.30 — 18.55 O dczyt p. t. „R eklam a now o- 

cze rn a" wygłosi p. Je rz y  Sosnkow ski.
19.00 — 19.25 XVIII lekcja  k u rsu  e lem en tarn e- 

goj ęzyka  francuskiego. L ek to r prof. L ucien R o- 
quigny.

19,25 — 19.40 K om unikat roln iczy.
19,40   19.55 N ad program  „R ozm aitości".
20.30 — 22.00 K oncert w ieczorny. W ieczór o- 

perow y, Sygnał czasu. K om unikaty.

t e a t r T  m u zy k a
T e a tr  W ielki. Dziś p rzed staw ien ia  niem a, w e 

w to re k  „F au st"  z „N ocą W alpurgii*'.
W znow ienie „Latającego Holendra”. W  n a d 

chodzący  p ią tek , dn. 1 październ ika, w ystaw iony 
będ zie  jeden z na jpopu larn ie jszych  u tw orów  W a 
gnera „L ata jący  H olender".

T e a tr  N arodow y p rzery w a  dziś n a  jeden dzień 
Serję  p rzed staw ień  „Snu sreb rnego  Salom ei , po 
w ta rza ją c  „Śluby pan ień sk ie  ._ Ju tro  i dni n a s tę p 
nych „Sen S reb rn y  Salom ei".

T e a tr  L etn i. D ziś „Liść figowy".
T e a tr  P o lsk i. Dziś „Dzień b e z  k łam stw a".

Z te a t r ó w  św ietlnych .
K ino Filharm onja. „R óże p o łu d n ia" . <
Kino S ty low y. „C zarny  o rz e ł"  z V alentino. 
K ino A pollo. „W enus z k ra in y  do lara".
Kino Colottseum, „P ożar serc" .
K ino W odew il. „K siąże i tan cerk a" .
Kino Splendid . „W eso ła  w d ó w k a"...............
K ino P a lace . „M anon L escau t"  z  GaJdafD- 

wem  i L yą de Pu tti.
Kino Pan . „M alajska k re w ”.
K ino Św iatow id. „W eso ła  w dów ka", i
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Robotnicy popierajcie
sw o je  p ism o codzienne

Z E  S P O R T U .
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OrginaJny wyścig wózków rowerowych różnych firm oc^hył się
w tych dniach w Paryżu.

Wyniki sportow e ubiegłe] niedzieli
W ARSZAW A.

W ewnętrzne zawody Skry. Na wewnętrznych  
zaw odach  Skry  w yniki uzyskano nast.: 100 m. — 
R usek 12.6; 800 m, —  R usek  2 m. 40 s.; b ieg  go
dzinny — L ew andow ski 15 kim. 174 m. W reszcie  
k u lą  t. Saw icka uzyskuje 8 m. 3’  cm,; jest to na j
lepszy w ynik w Polsce  poza K onopacką. Szcze
gółow e sp raw ozdan ie  um ieścim y jutro.

75 pułk piechoty — mistrzem piłkarskim armji. 
F in a ł o m istrzostw o p iłk a rsk ie  arm ji p rzyniósł 
zdecydow ane zw ycięstw o 75 p. p. z K rólew skiej 
H uty  n a d  28 p. strzel, kan iow sk ich  w stosunku  
6:1 (2:1). U zw ycięzców  w ybijał się doskonały  
a tak , k tó reg o  szybkość zadecydow ała  o Wysokiem 
zw ycięstw ie.

W idzew  — Ruch 5:2 (2:2). N a bo isku  Skry 
łódzk i W idzew  pokonał m iejscow y R uch. G ra  o- 
s tra  i  b ru ta ln a ; ale  b, in te resu jąca. B ram ki d la 
R uchu zdobył K lim kiew icz.

Inne w yniki p iłk a rsk ie : C zarni — S te lla  3:0; 
Sk ra  II — 1 p  lo tn iczy  2:2; S k ra  przyszłość — 
C zerw oni 2:1.

R ew anż V ertu a  — Choiński nie  doszed ł do 
skutku, poniew aż W łoch w drugim  biegu na 3 kim. 
po braw urow ym  m inięci*  Choińskiego doznał na  
w irażu  upadku , sku tk iem  czego do ro zstrzy g a jące 
go b iegu  na 5 kim . stan ąć  n ie  mógł.

KRAKÓW.
Pogoń — Cracovia 3:1 (1:1). Pogoń pokonała  

C racovię  3:1. B ram ki zdobyli K u ch ar (2) i G ar-

b ień , d la  C racovii K ubiński. M ecz ten zadecydo
w a ł o w ejściu Pogoni do rozg ryw ek  finalnych o 
m istrzost o Polski.

ŁÓDŹ.
Pięciobój kob iecy o mistrz. Polski w ygrała

K onopacka  17 punktów  p rzed  W ojnarow ską.
— W yniki p iłkarsk ie : H asm onea (Lwów) — Ł. 

K. S. 4:3 i 1:4.
LWÓW,

W arszawa bije Lwów 4:2 (1:1), R e p rez en la . 
fcja W arszaw y  pokonała  rep r. jed enastkę  Lw ow a w  
stos. 4:2. B ram ki zdobyli Jung, C iszew ski i Łań- 
ko (2). i

KATOWICE.
Maraton o mistrz. Polski w ygra! f r e y e r  (Po

lonia) w rekordow ym  czasie 2:56:45 przed  W a
w rzynem , K ołodziejem  i K aczm arczykiem . Szele- 
stow ski odpadł.

POZNAN.
Pięciobój o mistrz. Polski w ygrał Cejzik (Po

lonia) 3305.99 pkt, p rzed  D obrow olskim  i U rb an ia 
kiem . W yniki: skok w  dal i dysk Cejzik 637 i 
38.59; oszczep U rb an iak  50.69; 200 m. D obro
w olski 23.6; 1500 m. — S zw arz  4:30.6.

W arta — Turyści 4:1, W arta  b ije  w m eczu o 
m istrz. Po lsk i T u rystów  w s k u te k  czego w chodzi 
do rozgryw ek finałow ych.

Do f i" ału zatem  w chodzą: Polonia, Pogoń i  
W arta .

B I  L r I  14-ej Lot. fy ń s tw . są  do  n ab y cia  w naj-
S L O S iw  I l t ! «  w iększej, u a |s t« rsze j i na jszczęśliw szej

ko lek tu rze  E. LICHTENSTEIN i Ś-ka
W arszaw a, M arszałkow ska 146 R. te l. 517-36

lub w odd z ia łach  kolektury: _
B ielańska 3. tel. 515 68, K rak .-P rzedrr. 37, tel.
Nalewki 42, tel. 136. K onto P. K. O. 93-74. Egz. od  r. 1830.

Tylko za Zł. 40.—
grać m o żn a  przez w szystkie 5 k las, a  m ianow ic ie  wygrywają

cy staw ką
w ki. i o trzym uje  11111111) lo s do  k lasy  U:: i! :: DARIO : : : *

M IV M $f »» »> V
w ten  1/4 losu  do  wszystkich 5-ciu  k las kosz tu je  tylko zł. 10 

sp o - 1/2 „  „  „ „  „  » „  ,• 20
só b  1/1 „ „ „  » » » >• i, 40

Główna w ygrana *1. 500.000 (pól m lljona). O gó lna  su m a  w ygranych 
z ł .  1 2 .1 6 0 .0 0 0 . C iągn ien ie  rozp o czy n a  s ię  dn. 14 P aźd ziern ika  r. b. 
I trw a 6 m iesięcy  t. j. do  dn. 15 M arca 1927 r. C enne i łaskaw e zle 
c en ia  prow incji załatw iam y z g o d n ie  z trad y c ją  naszą  szybko i a k u ra - 
tn ie  odw rd tną  pocz tą  po u p rz e d n le m  w płacen iu  n a leżn o śc i n a  kon to  

n asze  P. K. O. Nr 93-74 lub za zaliczen iem  nocztow em .
SK ruecińcin* B t a l 1! s a r z y i a  n a s z y m  g r ^ c z n i u .

foipoiłrotnit ib ti bólu uJw śę

OD CISKI
$ H Ó * l Z a n o  B i A t A  •BAO O Aktm

śc ien n e , ze*Zestiry
cionki n a  raty i bez  za 
liczki—Z egarm istrz  Gut- 
m ach er S m ocza  21 róg  
D zielnej.

pluszow e od 
150.— zam 

szow e 100.— w elurow e 
50.— W ykwintne przybra*
ne  fu trem  175.--------3C0.—
M arynarki b ib retow e 500. 
H oża 54. Br. Unklewicz.

PALTA

WARUNKI F FE Fl MEFATY: w  W arszawie z o d n o sz e n ia  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5 .40  zagranicą zł. 8 . - a dr e s n5 0 g c  
CENY OGŁOSZEŃ* Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w  tekście gr. 40, za tekstem  gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr 15. P oszuK iw a- 
n f e  I z a o f l a r c w a n f e  p Z y  o  T o  tr o ć . ta n f e j .  Ogłoszenia S belaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożę,. Ogłoszenia w numerach n ie

dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 4-szpaltowy, nkład zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja m e odpowiada.____________
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